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KURYER LITEWSKI
lv Wilnie w Piątek dnia 1 8  Czerwca v. s. 1 8 2 6  roku.

W  1 a  ii o m o  ś c r  K r  a j  o w  e:  
r N o w y  C z e r k ą s k  d . i 3  m a ja .

(GaiiKm-nemajtuypiCtuji H ćąomocmu.)
.L). 9 t. m. w mieście naszem , nader radosna 

uroczystość, z powodu otrzymania przez W oysk o  
Dońskie tey szabli, którą nosił w Bogu spoczywa
jący G k s a h z  A l e x a n d e r  j s z y ,  i N a y  w y ż s z e g o  
Dyplomatu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości C e s a r z a  J e g o 
m o ś c i , N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a , danego W o y s k u  Doń
skiemu, odprawiła  się w  sposób następujący:

Dla okazania tego Naywyzszego Dońskiemu 
W o y s k u  daru,  zebrane było,  podług dawnego zwy- 
#.aju, przed domem kanccl laiyi  woyskowey wiel
kie woyskowe koło, ze wszystkich woyskowych 
regalijów. Na ulicy, wiodącey do Soboru W n i e 
bowstąpienia Pańskiego,  k tórędy szła proeessya z 
regalijami , uszykowane stały z obustron '.voy- 
ssa : szwadron le ib-gwardyi  półku kozackiego,  
rota ar ty i lcryi  N. b t rzy seciny półku atamań- 
skiego, i półk  kozaków, zebranych z osad naj b l i ż
szych.

Po przybyciu  do domu kartcellaryi woysko- 
$ wey» 'v nys ko wy ataman kozaków Dońsk ich ,  je- 

J  neri>ł  porucznik i kawaler  A lexy  Wasi l ewicz  I łó -  
gj way&ki 1, na k tórego podług zalecenia czekano, w to-
“  w a r z y s i w i e ,  z e  ś w i t y  J ego  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  wy- 

z i a i  u  kwatermist rzowskiego jenerał  majora JSohdn-

ff

n o ^ ł c s o . wszystkich Dońskich Jenerałów,  Sztaba 
1 Oner-Ol icerów,  wziąwszy swoję naczelniczą bu ła 
wę (zwaną nasfieką) szedł z regalijami pośród sto
jących z obu stroń w o y s k , . i  zgromadzonego ze
wsząd mnogiego ludu,  do Soboru Wni eb ow s tą p ie
nia Pańskiego. P rzed  samą cerkwią  processyrą tę 
spotkało ducho wień stw o ,  a regali ja. ' podług usta
nowionego porządku { stały na swoich mieyscach.  
Po weyściu do cerkwi ,  odśpiewana została za po
ll óy duszy w Bogu spoczywającego N a y j a ś n i e y s z e 
go  L e s AR7/A A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a  panichyda,  
|)o niey Msza ś . ,  a uakoniec z przyklęknieniem 
dziękczynne modły  ; po ukończeniu tych bicie we 
dzwony oznaymiło dopełnionego,  w świątyni ży
wego Boga, uczczenia, błaganiem o długowieczność 
sprawcy tey uroczystości, i całego Naydosloyniey- 
szegO' Dom u:  k i lkakrotne  wyst rza ły  z dział, roz
niosły po wszystkich końcach mias ta ,  powsze
chny zapał żarliwości i modłów do Pana Zastępów 
o zachowanie drogiego zdrowia Naydostoyniey • 
szego M o n a r c h y . P o  czeru P.  Ataman woyskowy,  
wszyscy jenerałowie i inni urzędnicy wyszli  do 
k<)ła, do ii tórego v . niesione zostały podarowane,  pa
łasz i d y p lo m a t , wruczoJie P.  Atamanowi  przez 
Jenerał -majora  i Kawalera  K a m en n o w a , k tó ry  je 
przywiózł.  Alaman woyskowy ukazał dar  ten lu
dowi , i kazał odczytać Naymrłościwiey darowany 
Dyplomat: w czasie jego czytania powszednie roz
rzewnienie przeniknęło dusze całego ludu ; w y r a 
zy, w tym dyplomacie brzmiące: „niech on (oręż) 
będzie po wszystkie czasy( przyszłe znamieniem 
czynów i zasług W oyska Dońskiego, zakładem t rwa-  
•Jey ku niemu M o n a u s z f . y  przychylności  w rozczu
liły wszystkich przytomnych,  i wycisnęły  łzy ra 
dości. Posiwial i  w bi twach w o jo w n icy , upojeni 
niewypowiedzianie życzliwością N a y m i ł o ś c i w  s zk go  
M o n a r c h y , ożywili się nowe mi siły,  poznali całą 
wartość zasług swoich w  Maikach o d b y ty ch ,  i z 
uczuciem głębokiey gor l iwości ,  błagali  Boga o

zlanie naywyższego dobra,  ha naszego NAYiłmościw- 
s z e g o  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  N i k o ł a j a  P a w ł o w i 
c z a  i na całą Dostoyną Famiii ją.

P rzy  tey  okoliczności Alaman woyskowy za
b r a ł  do narodu głos w  brzmieniu  następującem: 

Szanowni  Z io m k o w ie !
Przeję ty  uszanowaniem i n iewymowną wdz ię

cznością ku  łaskom,  z lewanym na nas, tak przez 
spoczywającego w  Bogu C e s a r z a  A l e x a n d r a , j a 
ko i teraz panującego N a j a ś n i e y s z e g o  M o n a r c h ą  
naszego, dla uwiecznienia w  W o y s k u  Dońskiem na 
przyszłość pamiątki  dnia i szczęścia dzisieyszego, 
mara sobie za powinność objawdć wam dla po
twierdzenia i dopełnienia następujące moje myśli;

1). Przyjąć,  aby święcono corocznie dzień g 
maja, składając w tym dniu wielkie kcło woysko- 
we,  wedle dawnego zwyczaju. Processyą z rega
lijami zachować nazawsze w  tym samym porząd
ku,  jaki b y ł  ustanowiony w ceremonijaie leraźniey- 
szym. Zanosić w tyła dniu  też same m o d ł y ,  ja
kie się teraz o d p r a w i ły ,  i czytać w  kole Naymi- 
łościwiey dany Dyplomat.

■i) Równie  też we wszystkich  osad a c h , w 
dniu g maja , odbywać wielkie  'okręgowe zebra 
nie się, na któnem czytać Naymiłościwszy Dyplo
mat, po czem ze wszystkiemi sztandarami osady 
- awać się do świątyni  P a ń s k ie j  , gdzie ducho
wieństwo przede Mszą ś. odśpiewa panichydę , a 
potein modły odprawi  z przyklęknieniem.

3) Otworzyć subsk ry pcj ą  oi'iar dobrowolnych 
dla zebrania summy na zbudowanie i u trzymanie 
W  Nowym-Czerkasku , na pamiątkę w  Bogu s p o 
c z y w a j ą c e g o  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a , domu dla 
w ychowania sierot, k tóry  zwać się będzie: Domem 
Alexandra  wychowania  sierot.

Jednomyślność wasza, szanowni współobywa
tele,  usprawiedl iwi  słodkie moje nadzieje, i sta
nie się nowym zakładem naszego przywiązania do 
Tronu i Oyczyzny.”

Uczucia narodu we wszystkiem się Zgadzały 
z myślami swojego Naczelnika: wszyscy jednozgo- 
dnie prosil i  o ustanowienie projektowanego obcho
du i reszty, przyczem każdy by ł  gotów ofiarować 
cały swóy dostatek , aby nazawsze zachować p a 
mięć tey  uroczystości.

Następnie Protojerey,  Jakób M erchalcw , miał  
mowę, ułożoną przez siebie z okoliczności tego ra- 
dośnego zdarzenia, pełną  w ym ow y i żywych uczuć 

Po skończeniu całey ceremoni i lud był  czę
stowany na placu,  do czego umyślnie wielkie za
stawiono stoły, Jenerałów ie zaś, Sztabs i Ober-Ofi- 
ce rowie ,  udali się wszyscy na obiad do P .  Ata- 
niana Woyskowego,  gdzie przy wznoszeniu-toastów 
za zdrowie J e g o  C e s a r s k i k y  Mości i Całego N a y * I 
j a ś n i e j s z e g o  D o m u , dały się słyszeć wyst rzały dzia
łowe.

Potem otw arto snbskrypcyą ofiar na Dom Ale- 
landra wychowania sierot, gdzie każdy na wyści 
gi starał się okazać swoję go r l iw oś ć;  prócz tego 
Ataraan woyskowy oświadczył wszystkim deputa
tom dworzansknu,  aby zbierali w  okręgach skład 
ki  od szlachty, nieobecney w tym dniu w  No- 
w'ym-Czerkaskuj do czego sami bez wątpienia bę 
dą sobie życzyli należeć podług możności.

Nakoniec wieczorem całe miasto było oświe
cone.
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J lyga  dnia 26 maja.
(C beepn an  U ze a a .)

"W tuteyszey gazecie mieyskiev (Rigaische 
Stadtbldtter) znayduje się następna ‘wiadomość o 
dobroczynnem ustanowieniu w mieście naszem: 

Na powszechnem zgromadzeniu kupców tutey- 
szych, odbyłem d. to stycznia 1817 r., kupcy, ba
wiący się handlem morskim, postanowili: utrzy
mywać i nadal przyjętą w r. i 8o4 składkę J p ro 
centu od wywożonych za granicę towarów, na rzecz 
ubogich, dodając do tego jeszcze f procentu, pd to
warów przywożonych ; dwie trzecie części tey 
składki obracać na komitet wsparcia ubogich, a 
resztę składać na zebranie kapitału zapomogi, ku 
wsparciu podupadłych członków birży tuteyszey. 
K apita ł  ten znacznie się powiększył, skutkiem u- 
chwały W ielkiey-Gildy w grudniu , aby wnosić 
do niey w  przeciągu lat t rzech , część składki z 
wywożonego zagranicę zboża. Z tego kapitału po
stanowiono dawać coroczną jednorazową pomoc 
wpadłym w niedolę zacnym kupcom, a w niektó
rych zdarzeniach i wdowom po nich, naymniey 
po 5o, naywięcey zaś po 5oo r. sr. Przy tem ob
darzaniu dają wzgląd na rodzay handlu, którym się 
trudnią, na ich lata, zdrowie i okoliczności fam i- 
liyne. Po odnowieniu handlu, lub innem zapomo- 
zeniu się wspieranego, ofiary te ustają. Postano
wiono było zacząć rozdawać, gdy dochody składać 
będą 1800 r. sr. na rok, a z tych dwie trzecie czę
ści wydawać , resztę zas przyłączać do kapitału; 
dopiero po złożeniu 60,000 r. sr. kapitału, obra
cać na wspieranie cały dochód. Zarządzanie tym 
kapitałem poruczono komitetowi, złożonemu z kup
ców , którego dobroczynne działania zaczęły się 
juz w  r* l823;  -_______

F  R  A N C Y A.

P aryŁ  dnia  9 czerwca.
{z MonitoraW arszawskiego.)

W  sobotę w wieczór Xiążę T aylerand  miał 
prywatne wysłuchanie u Króla.

  Jenerał Cuilleminot miał godzinne wy
słuchanie u Delfina.

  Liczba parów obecnych w 6prawie łiwe-
■ '  *  ’ " i krunku hiszpańskiego wynosi i 5o osó„

— Powiększenie zakładów przemysłowych, a 
zwłaszcza użycie pary. jako siiy, ruch nadającey, 
powiększyło znacznie potrzebę węgli kamiennych 
w Paryżu: w 1820 dostawa ich wynosiła 010,797 
hek to l i t rów , a w  1826 roku, 748,o73 to jest prze
szło o połowę więcey; a jeżeli zważymy, ze Lon
dyn corocznie potrzebuje 5 nnlionow hektolitrów 
w-ęsrli kamiennych, łatwo tedy pojąć, ile się jeszcze 
powiększyć może ich potrzeba w  Paryżu.
1 __ Pewny woyskaw-y, ociemniały od dwóch
miesięcy, stawiony przez pana L a rrey  przed fi- 
lo m a ty c z n e m  zgromadzeniem, odzyskał te r a z  wzrok 
nrzez troskliwe starania; okazuje się jednak przy 
tem szczególnieysza okoliczność. Człowiek ten wi
dzi w s z y s t k i e  przedmioty większenu, a szczegolmey
szerszemi. Ludzie miernego wzrostu wydają mu się 
olbrzymami, a jego garnuszek z tyzanną, jak becz
ka którey nie może objąć rękami. Zwiedziony 
objętością każdego przedmiotu, który się jego o- 
czom nastręcza, mniema, ze są bardzo bliskie, 1 
wvciaga ręce, aby je pochwycić; co się mu udaje 
tylko przez macanie. Fizyczna orgnmzacya oczu 
z d a i e  się, iż żadnego w te m  nie poniosła uszczerbku.

i YV gminie Levie, okręgu Sartene (na K or
syce) istniały cztery nieprzyjażni , k tórych samo 
nazwisko nieprzy jażn i brw i poświadczało już, co 
ie u tw orzyły  i czego się po nich można ly ło  spo
dziewać. Nieprzyjażni te były juz przyczyną 
wielu nieszczęść w  tey nieszczęśbwey gm in ie , 1 
bvłvbv nareszcie wzburzyły cały okrąg. Adnu- 
nistracya daremnie się wdawała w nie, jako po
średniczka, i tego, czego wszelkie starania zdzia
łać nie mogły, dokazała religiar na głos oyca i i -  
lepui nakażujaca w  imieniu Boga zapomnienie 
krzywd i zgodę, zmiękczyły się serca , 1  ten pa
sterz był tak szczęśliwym, że przywiódł stronnic
twa do powszechnego pojednania d. 12 z. m. z 
zadowoleniem wszystkich. Zgoda powszechna na-

. ! • I

stąpiła w  obecności szanownego missyonarza , k tó
ry  widział nareście ęwoc wszystkich swoich usi
łowań.

(z Korreapondenta Hamburskiego.)
Francuzka eskadra Ina morzach wschodnich 

wielką daje pomoc austryaCkim okrętom kupieckim.
— Professor L cm aire , znajomy wydawca klas- 

syków łacińskich, obrany został na mieyscu zmar
łego Bocc.age dziekanem oddziału umiejętności.

 Plac, na którym teatr F eydeau  jest poło
żony, ma bydź przedany, a druga sala, podiug no- £| 
wego planu, wzniesiona tam będzie,

— H r . M onliosier rozpoczyna juz drukowa
nie nowego tomu swojego dzieła: JMemoire o Con- 
suller.

— jDnia 10. —
(s Gazety BÓrsen-Hjlle).

Zawczora wieczorem J. lv. M. dał wysłucha
nie kanclerzowi,

— W czora przyymował J. K. M. posła Ros- 
syyskiego na audyencyi prywatuey, który mu do
niósł o zgonie Cesarzowey Elżbiety,

  Jeneralny prokurator B e lla r t , ktęrrgo stan
zdrowia ciągle jeszcze jest grożący, prosił o uwol
nienie. Ma on bydź mianowany ministrem stanu

  Słychać, iż P. Canning  zamyśla przed
zwołaniem nowego parlamentu, przedsięwziąć po
dróż do P a ry ż a ; nasz także poseł przy dworze 
londyńskim, Xiąże Polignac, rna za dozwoleniem 
rządu odbyć tęż drogę. (if. H.)

— D nia  n .  —
(* Monitora Warszawskiego.)

W czora wieczorem rozeszła się pogłoska, ja
koby sąd parów, w  sprawie O uvrarda  , pierwsze 
głosowanie ukończył. W yro k u  czekają do soboty. 
Mowy Xiążąt Broglio, Choiseul, Fiz-Jaines, i lay- 
leranda miały być nader ciekawe. Oczekują 
bardzo surowegp wyroku. . .

 Na posiedzeniu- Izby deputowanych dnia
6 czerwca rozbierano budżet ministra marynarki. 
H r .  Chabrol, minister marynarki, jeden tylko ze 
wszystkich ministrów, szczególnego doznał zaszczy
tu, odbierając pochwały nayw iększe, nawet od nay- 
gwałtów nieyszych członków oppozycyi, jakimi są 
PP. Labey de PompierCs, Jen. Sebastiani, B. k'otj" 
slant. Uznano, źe przyjęty przezeń systemat zdol
ny jest zjednać marynarce francuzkiey należne 
jey poszanowanie; obok tego winszowano stanowi 
kupieckiemu, że tyle względów ministra  ̂ doznał. 
Jedynie tylko żądano, aby się minister więcey je
szcze ujął w sprawie handlu niewolnikami, tudzież
w Avoynie Greków.

  Do H avre  nadeszły listy z Nowego- lo rk u
z d. 5o kwiet nia, donoszące, iż w tein mieście okro
pny był pożar. Szkodę zrządzoną ceniono na 
s5o,oąo dollarów. Ogień miał się wszcząć w za
budowaniach giełdy.

(Journal Je St. Petersboorg.)
K ról i Xiąźęta zaszczycili swoją subskryp- 

cyą projekt do pćmnika, wznieść się mającego na 
cześć bohatyra Clostercamp, nieustraszonego ryce
rza diHssas.

_  Nr. g4 biuletynu praw  zawiera wiele po
stanowień królewskich , potwierdzających statute 
czterech zgromadzeń zakonnic w P a iy ż u , mają- 
cych na celu wychowanie młodych dziewcząt; ja- ■ 
koteż sześciu innych, tym podobnych domów w « 
różnych departamentach.

_  Listy z Marsylii, otrzymane w Paryżu do
noszą o wrażeniu połączpnem z ciekawością, z przy
czyny znaydowania się w tym porcie 01 egipeyan 
lub arabów, k tórych korweta królewska I ru ite ,  
na ląd wysadziła. Wszyscy ci podrozni śą  ̂ w 
lazarecie kwarantannowym. Wiadomo, iż w ich 
liczbie znayduje się 4o młodych muzułmanów, k tó
rzy przybyli dla dokończenia edukacyi , a miano
wicie dla nauczenia się m atematyki, nauki mało 
znajomey na brzegach Nilu, a którcy upowszech
nienie jest potrzebne do rozległych zamiarów wi-
ce-króla tego kraju. _ .

Pomiędzy jedenastu innymi przyhylcemi, 
znayduje się osoba, która , jak powiadają, spełnia
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wysokie urzędy w Egipcie, i podług domniemań, 
wiele ważuych ma inieć z leceń, tak do Francyi, 
jako i do innych krajów europeyskich. Naywięcey 
mówią o pożyczce, którą chce zaciągnąć Mehmet- 
Ali. Znakomita ta osoba miana jest za człowieka 
rozsądnego i wielce biegłego. Jey obchodzenie się 
i sposób postępowania na pokładzie pomienioney 
korwety zjednały szacunek wszystkich na niey 

o -  zostających. Człowiek ten przed wyyściem na 
jp| ląd, rozdał wspaniałe dary ofilcerom, jako tez ca- 
^ łey osadzie.

Przybycie tych cudzoziemców dowodzi sta
teczności usiłowań baszy Egiptu względem podnie
sienia cywilizacyi w kraju, gdzie obecność francu
zów, na początku tego w i e k u , zrobiła przygoto
wanie do tych szczęśliwych odnowień.

Handel'M arsyliyski, którego związki z Egip- 
I  t»m codziennie ściśleyszemi się stają, nie taił ra- 
J  ilości sprawioney przybyciem tych młodzieńców. 
I  Rzecz dziwna, iż gdy w Paryżu i we wszystkich 
§j niemal większych miastach francuzkich otwarcie 
l i  powstają na Arabów, nieprzyjaciół G reków ; w  
g i  Marsylii, jako też na calem pobrzeżu morza śród

ziemnego, zdają się obawiać, aby oznaki tych u- 
czuć, wprawdzie szlachetnych, lecz razem też mo
że zanadto wyłącznych, nie zaszkodziły wreszcie 
handlowi, który Francya prowadzi z Egiptem.

Chwal ebną jest rzeczą bez wątpienia, zacho
wywać pamięć przysług, wyświadczonych przez 
Grecyą starożytną,, dla cywilizacji europeyskiey, 
lecz też nie należy zapominać o tern, iż Egipt uprze
dził Grecyą w tym chlubnym zawodzie. Oyczy- 
zna Ptolomeuszow, równie, jak oyczyzna Perykle- 

ijjgj sów, ma prawa nieodzowne do wdzięczności tera
l i  źnicyszey Europy. W e  Francyi osobliwie, ludzie 

monarcliiczni, nie powinniby zapominać zamiarów, 
jakie ś. Ludwik miał względem Egiptu, a libera
listom nie należałoby tracić z pamięci wyprawy 
Buouapai lego.

Z przyczyny swego położenia , port Alexan- 
dryyski, dziś jeszcze jest, tak jak przedtem, skła-. 
dern naturalnym płodów indyjskich. Ze zaś nie
szczęśliwy koniec wyprawy irancuzkiey w r. 1799 
nie dozwolił, aby kray, tak ważny ze swego poło
żenia jeograficznego, przeszedł w nasze ręce , po
winniśmy życzyć , aby pozostał w mocy narodu, 
dla Francyi przyjaznego. Polityczny ten i han 
dlowy a r t y k u ł , bardzo dobrze jest poymowany 
w Marsylii. Kupcy lego miasta czują, iż jeśliby 
Francya zerwała związki z Egiptem, ten ,  lubo z 
żalem, wszedłby'* w stosunki z Anglią : mtfsi bo
wiem koniecznie znaleźć drogę odbytową dla swo
ich nowych płodów. W  tjrn razie, Aiexandrya 
byłaby zawsze składem produktów indyyskich, 
lecz z korzyścią naszey współzawodniczki.

Tym to uwagom , opartym na interessacli 
handlowych, przypisać zapewne należy łaskawe 
przyjęcie przybylców egiptskich, przez mieszkań
ców Marsylii.  _____

A n g l i a .

L ondyn  d. li czerwca.
(2 ,G a z e ty P r u s k i e y  S ta n u . )

K ról Jmć zawczora udałsię ztąd na powrót 
do Windsor.

— 1). 2 odby w ała się rada gabinetowa w wy
dziale spraw zagranicznych od godziny 2J do i j .

— W czora odbyło się posiedzenie gabinetu 
•ainistrów, i tegoż dnia Xiąże W ellington praco
wał z P. Huskissonem w wydziale spraw zagra
nicznych.

— W  piątek wieczorem przybył Królewski 
goiiiec Crotch z depeszami od P. Lam b  z M adry
tu do wydziału spraw zagranicznych.

— Gazeta nadworna donosi, iż jenerał po ru 
cznik, fV a rd e , mianowany wielkorządcą Barbados, 
wykonał przysięgę.

— Margrabia Landsdow n  ciężko zapadł na 
'podagrę. _ '

— Familija byłego wicekróla I r la n d y i , h r .  
Talbot, w głębokim pogrążona została smutku, z 
przyczyny śmierci nayslarszego syna hrabiego, lor

da Tngestrie, który, spadłszy z konia na praterzo
w W  iedniu, życie zakończył.

— W  sobotę wydawał poseł cesarsko-brezyliy- 
ski, baron I ta b a ya n a , wielką dyplomatyczną ucztę.

—  W czora pracował baron S tie rn e ld , po
seł szwedzki, w  departamencie spraw zagranicz
nych, a gubernator Gibraltaru h r .  C hatham  W 
departamencie kolonijalnym.

— Roboty około drogi pod dnem Tamizy S 
naylepszym idą skutkiem. Rozmiary tak dobrze są 
trafione, i  sklepienie pod rzeką tak deleko posu- 
uione zostało, iż P. B ru n e i , k tóry  z taką umie
jętnością cały plan ułożył i wykonaniem jego k ie 
ruje , o pomyslnem dokończeniu nie wątpi. Dla 
zostających teraz przy tey robocie wielu ogrom
nych machin w ruchu, dyrektorowie zabronili zwie
dzać t<9 dzieło przed zupełnem jego dokonaniem.

(Jo a in d l de S t. P e te rsb au rg ).
Menażerya królewska otrzymała teraz pięk

ną parę żeber, sprowadzoną z przylądka Dobrey- 
Nadziei, na statku kompanii indyyskiey, A tla s  zwa
nym.

— Jeden z naszych antykwaryuszów zamie
rza wkrótce ogłosić historyą wszystkich ulic i ryn
ków miasta Londynu, z imionami osób sławnych, 
które na każdey z nich mieszkały, od czasu ich 
utworzenia.

— Zapewniają, iż 4o,ooo osób 6traciło życie 
z ospy w okolicach P ort-au-P rince  (Hayti), począ
wszy od miesiąca września 1826 do lutego r. 1828.

— Przez nowe postanowienie sądu królew
skiego, w skutek ustawy 29, za panowania Karola 
II, przedaz konia w niedzielę jest n iew ażną, tak, 
iż przedający traci go bez wszelkiego prawa po
szukiwania.

—  D nia 8 czerwca. —
(z M onito ra  W arszaw skiego).

Stare miasto Londyn (City) obrało swymi re
prezentantami PP . Aldermanów Wood i W aith -  
mann, a Westminster Barona Franciszka Bur delta 
i P. Hobhouse.

W  Carlisle, w czasie wyboru na członka par
lamentu, przyszło do rozruchu, tak dalece, iź mu
siano przeczytać postanowienie o buntach, i dać 
oguia do ludu, przez co na nieszczęście, jedna oso
ba naymaiey zginąć musiała, a wiele barazo ranio
nych.

‘tyła
Kandy- 

1 * 1 *

Oddawna część zachodnia miasta nie była 
ipuszczona, jak w przeszły piątek. Kandy

daci, ajenci, i t. d. wczoray i onegday porozjeżdżali
się tłumnie po różnych stronach zjednoczonych 
królewstw, a mnóstwo powozów i koni zamówio
no dla przewozu wielkiey liczby wybierających się.

W  przeszłą sobotę P. Chaberl z r ó b s z c z e 
gólne doświadczenie. Udał się on z pewną ilością 
surowych potraw do ogrzanego pieca piekarskiego, 
i w nim tak długo bawił, póki się potrawy zu
pełnie nie ugotowały. Kazał o godzinie 12 w po
łudnie tyle drzewa wrzucić do pieca, ile piekarz, 
do którego piec należy, zwykle weń kładzie, chcąc 
go przyzwoicie do pieczenia chleba rozegrzać; prócz 
tego zwolna raz po raz dorzucono 12 grubych szczap. 
Po trzech kwadransach pobytu w piecu, wyszedł 
z niego P. Ghabert, trzymając naczynie z potrawą 
ugotowaną, i w towarzystwie przyjaciół siadł do 
stołu dla spożycia obiadu, który z taką przykro
ścią przyrządził.

Okręty angielskie spotkały okręt rossyyski 
„Przedsięwzięcie44 pod kapitanem Kotzebue na 
morzu indyyskiem. 2 lata i 9 miesięcy znayduje 
się już ten okręt, w drodze, w celu odkryć, a wszy
stko na nim w dobrym stanie.

W tedy , gdy anglicy naypierwsi, przez suro
we praw a zatamowali handel niewolnikami, pro
wadzą we własnym kraju na targ żony do sprzeda
nia. To właśnie stało się niedawno w Brighton, 
gdzie mąż pewny żonę sw o j ą , zawiązawszy sznur 
na szyję, na rynek, gdzie bydło sprzedają, prowa
dził. Dozorca targowy żądał od niego 1 szyling 
targowego, ponieważ żona jego nie należała do roz
działu towarów wyszczególnionych. Długo się 
wzbraniał mąż, chcąc tylko 8 fenigów zapłacić; w
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końcu iednak złożył ca ły szyling, gdyż pozbył się 
żony Za dobrą cenę > jak. m n iem a ł ,  to jest za 5o 
szylingów.

Anglia ma teraz- 5oo okrę tów pa row ych  na 
morzu i na kanałach.  Stany Zjednoczone liczą 
ich 4oo.

W  Bostonie otworzono s u b s k ry p c ją  na w sp ar 
cie byłego prezydenta Stanów Zjednoczonych Fa
na Je ffe rso n .

Z ajm u ją  się teraz w Hawannie  planem w y 
rżnięcia kanału od strony półno cnej  k u  południo
wcy wyspy Kuba .  K anał  ten 18 mil franciizkicji  
dtugi, a przeto nie bardzo kosztowny, połączyłby 
port  H a w an n y  z ód nogą morską Batabano, i słu
żyłby tym sposobem za miejsce zebrania się wszyr- 
s tk ich okrę tów z południa przybywających,  któ- 
reby tym sposobem oszczędziły sobie podróży nie
bezpiecznej  i ul rudzoney około przylądku S a n -  
M nloni

W i e l k i e  X i k z t w o  P o z n a ń s k i e .
P o zn a ń  d. 10 czerw ca.

Ó pobycie w mieście haszem i odjeździe JM. 
Królewica  Jm c i  następcy t ronu  pruskiego, udzie
lamy następujących szczegółów: dnia g b. m- wie
czorem raCzyt JM. K ró lew ic  Jm ć zaszczycić swą 
obecnością widowisko polskie ,  w towarzystwie 
Jey K .  Mci  Xiężney pruskiey L u d w ik i  i Xięcia 
Jmci ,  Kró le w.  Namiestnika W .  Xięztwst Poznań
skiego, oraz dostoyney le l i  rodziny , i zabawić na 
niern aż do ukończenia pierwszego aktu.  Wieczór  
ten obchodzony także był  ze strony woyska wiel 
ką muzyką,  k tórey się niezliczone mnóztwo ludu 
przysłuchiwało.  Dnia 10 o godzinie 8 zrana b \ ł  
N. Królewic  Jmć na wielkiey  paradzie całego 
woyska stojącego tu nA Osadzie; kazał dwakro.ć 
przeprowadzić "koło siebie woysko,  i raczył  mu 
oświadczyć zupełne swe Zadowolenie. W  godzi
nach popołudniowych udał się N. K ró le wic  Jmć 
z Nięztwem Namięs tńikowstwem i I c h  rodżin^ do 
dębiny,  L ouiśeńhain  nazwaney, gdzie J W .  jenerał 
major i dowódca dywizyyńy Baron M iller Gaer- 
t r in s e n , dawał h e r b a t ę , na k tórą zaproszonych 
także było wiele wyższych urzędników cywilnych 
i innych znakomitych osób, tudzież wszyscy ofice
rowie z familiami swemi.  Zebrane już tam było 
całe grono zaproszonych osób, gdy dostnyity syn 
Królewski przyby wszy ,  wyborną  muzyką powi
tany został. Czarna fala skróciła niestety obe
cność jego w tem mieyscit, i radość Całego zgro
madzenia,  obaz snującego się t łumem ludu po wio-  
dącey drodze do dębiny,  nieprzyjemnym sposo
bem zniweczoną została. Dnia 11 b. in JM. K r ó 
lewno Jmć opuścił nasze miasto, wśród towarzy
szących mil najszczerszych życzeń mieszkańców 
jego, udanie się w dalszą drogę przez M akio. X ię-  
stwo Ichiność Namiestnikowstw o odprowadzali  
sw’ego dostoynego Gościa do R adojew a  i Owińśku.

H  I S Z P A P f t J A .
M a d r y t  d. 28 m aja .
[z  G a z e t y  W a r s s a w s k i e y . )

Monarcha  przyiął  nowy plan urżądzftnia woy
ska krajowego,  które wraz z gwardyą królewską 
wynosić tna 5o,ooo l u d z i , prócz pólków milicyi 
prowincyonalney.  Korpus  źandarmeryi  będzie po
większony 800 ludźmi.

S ł y c h a ć , iż bandę pułkownika  Corona  roz
proszono, a on sam umkn ął  do Gibra ltaru.

Dnia 16 b. m. były niejakie rozruchy w*San
ta n d er  1 powodu ochotników rojalistow skich,  któ
rzy nie tylko ki lka osób na przechadzać napasto
wa l i ,  lecz jeszcze wpadal i  do ich  domów.

Od d. i 5 do 17 b. m. dało się k i lkakrotnie  
uczuć mocne trzęsienie ziemi w  G renadzie . W i e 
le dtt/nów jest uszkodzonych.

Dnia 00 otworzono w  Aranjuez teat ra.  W y -

s tawiona była komedya M a rlin e s  de la  R o sa  pod 
tytułem:  „Córk a w  domu, a matka na halu“  W i 
dzowie dawali  lak huczne oklaski ,  iż władza o 
bawiając się pobudzenia umysłów,  dalszey wysta
w y  tey sztuki zakazała. (G. K  W .)

K r ó l  w yznaczył na wniosek P. C orraja  pensya 
po dwa reale na dzień dwóm ochotnikom królowi  
skim z M o n /fo r te ,  ranionym w walce z wovskiem 
Bazana. {JM. / ' /  .)

N x e M c Y.
Od brzegów  M e n u  dnia 8 czerwca.

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j . )
D w ó r  W .  Xięcia  badeńskiego włożył  d. 4 

b. m. na 6 tygodni Żałobę po śmierci  JM. G e s a r z o -  

w j s y  Rossyysk ie y - U l ź b I e t y .

Niejaka panna M erk w  Norymberdze  pu- 1 
s'ciła na loteryą swóy majątek , swoje kapi tały i J 
srebra,  a w ogłoszeniu lo leryynćm robi uwagę iż'* 
nie ma męża.

Na jarmark w Świdnicy przywieziono i , 4oo 
cent. wełny.  Znaczna jey część nie miała kupców .

Towarzystwo rolnicze lewego b r z e g u  Odr\  
ogłosiło r a c h u n e k ,  podług k t ó r e g o  kapi t a ł  na po- 
lepsżenie owiec obrócony, w  ciągu siedmiu lat ric 
wraca.  (G. K . JV.)

D n ia  i 5 czerw ca.
(z  M o n i to ra  W arsz aw sk ieg o ) .

Nadeszła z Londynu nader smutna wiadomość
0 zgonie królewsko-saskiego kapelmist rza Karola 
Maria  W e b era ,  k tó ry  dnia 5 czerwca życie zu- 
koticył w Londynie,

Donoszą z Vilbel „Działanie uderzenia ele
kt rycznego w naslępnćtn zdarzeniu objawiło się. 
Dnia 1 b. m. burza przebiegała ponad miastecz
kiem Stammheim,  do luteyszego okręgu należacem. 
Pio run uderzył w dóm lamleyszego mieszkańca. 
Jeremijasza Reichhohl,zdruzgotał  belkę,  tak iż sztu
ki  do innych domów p a d a ły ,  gospodyni domu 
padła na ziemię bez zmysłów , szpilai  metalowe 
przy jey sukni stopione zostały,  koszula na u b y  
Spłonęła; lecz ona nie tylko nie została zabitą , ale 
owszem odzyskała s łuch oddawna utracony.

W e  Wro c ław iu ,  jak gazeta tamteysza donod, 
odkryto bandę złodziejów,  na którey “czele stuły 
żony dwóch czeladników' krawieckich.  Dotąd ban 
dyści przyznali  się do g.i zw ycza jnych kradzieży,
1 i 4 gwałtownych.

A  m e n y k  a.
B u e n o s -A y re s  d. 10 m arca.
(z Ko r r e s po nd i r . t a  H ą m bu r sk i eg o . )

— Don R ernard irio  R w adavia  "obrany, p r e 
zydentem zjednoczonych prowincyy R io-la  P la ta , 
mtanow'ał D. Juli jana L eg ia  ido de sJguero  m in i 
strem spraw wewnętrznych,  D. Einanuela Jose G ar
da. minis trem spraw zew nę t rz ny ch ,  D. ż i  ar los a 
A lv e a r  minist rem woyny i marynarki ,  a D. S a l
vador M a r ia  C a rrd  minis trem skarbu.

— Ntedawno tu przybyły  prezydent  de pu
towanych  Wyższego P e r u  M a ria n o  Segrano  ma 
mieć bardzo ważne poselstwo do naśzego rządu.

— Podług depeszów jenerała Lava lle ja , pół - 
kow nik  Lapidc  miał  się ukazać d. 5 t. in. ze swo 
jem w o j sk i em  przed Koloniją,  dla rozpoczęcia 
wspólnych działań z naszą eskadrą.

' — Ostatnie listy z M onte- F ideo  pochlebia
ją sobie,  iż to miasto wkrótce  uyrzy się woinem 
od woyrsk Cesarskich.

N o w y-Jo rk  d. 5 m aja ,
(z tcyŁe gazety .)

—  Z L ib e r ia , jedney z naszych osad w  A- 
fryce,  dla wolnych lub wyzwolonych murzynów,  
pocieszające otrzymano wiadomości. K w i tn ie  ona. 
i już jest bardzo w zmocniona przez zniesienie trzech 
kan to rów handlu,  niewolnikami.

to zw o lo u o  drukować. Z polecenia JkV . L itew skiego  W ojennego Gubernatora  
A n d rżey  K ucharski R ze c zy w is ty  R adca  S tanu  i Kawaler.

f  L ' - I * - -  1 T, " ■ _ «l. I l f

w Drukarni Redakeyi.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO W . 73.
Wilno dnia 18  czerw

1 IlMnepamopcKaro Bocnuraaniejitnaro
c m ,  C. l i c i i i e p G y p r c K a r o  OnesyncKaio CoBtuia 
chmi, o S f c H B A i i e u i c t f : nrao b b  o h o m ł  npoAaemca 
3 a . ' i o r K e n K o e '  u  n p o c p o x e H n o e  i i e ^ , B H a > m v i o e  i i s i e n i e  

I i o M i m b i K a  7V-T0 i 3 i / i  M r u a n i L e B H H a  l l p a t e p H U i e u c K a -  

ro, cocmonipee B h h i c 6 c k . o k  ry6epnin JlenejiLCKuro 
n o c l i i i i a .  n p n  H M t n i i u  S a r a p ą *  b b  f l e p e B H i i x t :  I Y I o b -  

p a H b  1 3 ,  u C K O B o p o A K l .  2 7  h  m o r o  4 o  Ayui-b My- 
j K e c i t a  n o j i a ,  m i c a i m b i x B  n o  p e B H s i n  1 8  i b  r o A a .  c b  

p o i K A B H H b i M M  UOCJIU p o B i u i i i ,  c o  B c e i o  n p i m a A J i e -  

i K a u y e w  k b  h h m b  3 e M J i e i o  n  b c b k o m b  n a  o i j o h  c m p o -  

e  n i e  m b ;  A - ™  H c r o  11 H R 3 H a . H e m » i  c p o K H  n i o p r a M B  c e i o  

r o ^ a  u b  O K i i u i G p l i  a i l c m i / t  i i e p B b i i i  1 9 ,  B i n o j . B i i i  2 1  

H  n i p e m i u  2 6  u i i c j i b .  / » v c . n a i o i n , i f i  k  v u  111111> u n i k n i e  

c i e ,  M o r y m b  H B j i n m c f l  b b  O n e K y n c x i n  C o n i m Ł  1 1 0 -  

K a a a i i H b i x b  m i i c j i b  b b  u p i i c y A c n i B e a n o e  B p e n a ,  11 

E i i A e n i b  b b  ouoaib npoAaBaemoriy lm tiii io  onucb 
U  y c . i o a i a .

SKcneAHinopb U cmojiobckh.

l  Rafia Sankt petersburska Opiekuńcza C e 
s a r s k i e g o  domu w ychow ania  ninieyszem ogłasza, 
i ż  sv niey przedaje się oddany w  ew ikcyą  1 prze
term inow any majątek obywatela A loizego lgnatje-  
■wicza Przeciszew skiego, położony w W itebskiey  
gubernit w  powiecie  LepeLkim  , w  majętności 
Zaharcie w e  w siach  Mowranie i 3 i Skoworodce  
27 w ogóle 4 o  dusz płci m ęzkiey  zapisanych w 
rew izy i  1816  r o k u ,  z urodzonemi po rew izy i,  
ze wszelką  należącą do nich ziem ią i wszelkim  
na niey zabudowaniem; dla czego naznaczone ter 
m iny do targów  w  roku teraznieyszym  w mie- 
•iącu o k t d r z e  i s z y  1 9 ,  Sgi 2» i 3ci ab, ż y c z ą 
c y  kupić pom ieniony majątek , zechcą  przybyć  
do Rady Opiekuiiczey na naznaczone term iny W 
czasie posiedzeń, i w idzieć w n iey  przcdającego 
się  majątek inw entarz i warunki.

E xp ed ytor  Osmolowskv

O B l f l B J l E H I E .
t  n o  b o . i B  T o c n o A i n i a  E j i a B i i o K O M a H A y T o i p a r o  

110 A p a iie to , PeHepajia ornB Tlmjia 11 iiicp in  I p a t f i a  
CaKeiia, 1 'enepa.ib  ItiimeHAaHJiiB onoił c i u i i  o ó b i i -  
Baaeiinj, Hmo n a  nocm anKy npoui.iHma p,jin  b o m c k b  
ceii Apniiu 11 npiiHiicjieHHbixB k b  o n o i i  , H « 3 u a H a -  
lon ica  n iopru  Bb K a 3 enm>iXB lla .ia in axB  n i ix b  ca- 
Mbixb ryóep H iu  r A t i  B oilcxa  p acnoaox.eiib t, h m h i i -  
h o :  BoponeascKOH , T « m 6 o b c k o u  ,  E x a m e p H H O C . i a B -  
CKoii, 1 l o . i n i a B C K o i i ,  C.ioooACKO-yKpaiincxoii , lv y p -  
CKoii, TyabCKOH, PH3aHCKOłi, Op.noBCKOU 11 Bm ieH- 
CKoii. na i i o m p e  ónocm i. Cb i r o  OKinaópłi 1826 110 
l e  jiuBapn 1827 roAa.

CpoK.11 m o p r o u b  nasHaMaiomcJi m a x i i s ib  o ó p a 30MB: 
n o  pa3pnAa m oprH  aB rycm a 11, 12 11 i 5  m h c j i b ,  

n ep e m o p .b K ii  anryćmaiKB 17. 18 h  19 Bb 1'yC epiiiaxb:  
B o p o n e * C K o ii ,  TasiOoBCKOń , EKa111epHHOC.1aBCK.oft, 
lioaniaBCKOii 11 C.ioóoACKO-yKpaiincKoii.

aro paspHAa m o p n i  aurycinaK/b 1 7 ,  1 8 1  19, 
nepem opiKK ii 2Ś, a i  11 25 bb  ly G e p H ia x B :  K y p c x o i i ,  
Ty.ibCKoS,, P/i3anfckoif, OpjioBCKoii 11 B h . i c b c k o S .

l l a  c i u  c p o K i i  B b i i b i B a i o i n c H  a i e j i a i o m i e  k i  
H i o p r a M b  c b  3aK O H iib i f t iH  3 a a o r a M u  , b o  yBaaseme 
JiO M t.cH H H O ii  n o c i i i a B R i i  n p n n a c o B B ,  H a n e S  p a 3 b  B b  
B n i n y i o  s a c m s  n p o i n i i E b  n o A p n A 3 ? a  H a  o ó e 3 i i e ó e n i e  
3 a A a i  K o u b  o c o ó o ,  x p o M b  o C u t e c n i B e i m b i x b  o n i b  
AB O j ) ) i n c n i B a  n o c i n a B O K b ,  k o h  o c m a i o m c a  H a  o a h o b i b  
f l O B b p iH ,  B t . A O s i o c m i i  o  n o m p e Ó H O C i n i i  B b  K a a s A o S  
r y ó c j 3 a i r T ,  G y A y m b  p a 3 0 C x a H b i  B b  K a 3 C H i i b i H  l l a . i a -  
j n b i  B b  c b o c  B p e : u f i  i t  n y f i j i i i H i i o  B b  o u n x b  o n i K p w -  
n i b r ,  B M t c m t  C b  n o A p o Ó H b m n  k o h a i i h i b m h  h  n p o -  
S H M i i  n p a B i i . i a M H  , n a  o c H O B a H i i i  k o h x i  A0-’l iKHŁt  
n p o i i c x o A i i u i b  n o c m a B K H .  M .  I l l K . i O B b , u o h h  2  
AHB 182b 1 0 Aa.

I I o A A H H H o e  n o A n H c a j i b :  
JTcnopaM  - llin n on flan n ió  iou jdpM W  , s ip -  

m uA.tepiu T en epa-tz-M aiop -i IJupoeott?,

:a vf «• Roku. i8a6 .

O G Ł O S Z E N I E .
1 Z  woli JVV. Glówno-dowodzącego lszi j  

Armią,  Jenerała piechoty Hrabiego S a k e n a , J e 
nerał  In tenden t  ouey ninieyszem ogłasza, iż na 
dostawę [prowiantu dla woysk tey armii  i p rz y
łączonych do niey , naznaczają się targi  w I z 
bach Skarbowych tych  samych guberni}' , gdzie 
woyska rozłożone,  a mianowicie; w W o r o n e z -  
k i ey ,  T\  mbowskiey , Eka te rynosławskiey , Po!- 
tawskiey,  Słcbodzko - ukraińskiey,  K nrskiey,  1 ul- 
skicy, l l iazańskiey,  Orłowskiey i Wileńskiey,  n» 
potrzebę od 1 oktobra  1836 roku do 1 janua- 
ryi  1827.

T e r m in y  do t a rg ó w  naznaczają  się takim 
sposobem:

igo rozkładu targi  augusta dnia n ,  1 2 ,  i 
l 3, przetargi  zaś dnia 17, 18 i 19 w guberniach:  
W o r o n e z k ie y  , T am b o w s k iey ,  Eka te ry nos ław 
skiey , Pu ł tawskiey 1 Słobodzko ukraińskiey.

Drugiego rozkładu targ i  dnia 1 7 ,  18 i I g  
augusta , przetargi  g 3 , 24  i 35 w guberniach:  
Kurskiey',  Tulskiey,  l l iazańskiey,  Or łowskiey,  i  
Wileńskiey.

Na te t e rm in y  wzywają  się życzący do 
t a rg ó w  z prawnemi ewikcyami  , w proporcyi  
miesięczney dostawy,  na ten  raz  w  piątey c z ę 
ści w s tosunku do podradu , a na zabezpieczeni® 
zadatków' osobno, oprócz  dostaw od zgromadzcu 
szlacheckich , k tóre  pozostają na samey ufności.  
Wiadomości  o ilości pot rzebnry w każdey gu- 
bernii będą przesłane do Izb Skarbowych w' iw’O- 
im czasie i publicznie w' nich od kry te ,  razem z® 
szczegółowemi warunkami  1 dalszemi prawidła
mi,  na  osnowie k tó ry ch  powinny się uskutecznia  
dos tawy.

A u ten ty k  podpisał:
Jenera ł  In t endent  iey  A r m i i ,  Jenerał-M*t

jor A r ty i e r y i  Pi rohow.

P r e n u m e r a t a .
W  mieście Moskwie w yydzie dzieło 

w  dwóch tomach pod ty tu łem : Avis aux 
Dames ou łlecherehes sur les causes do 
l ’affoiblissement de leur sante et sur les 
moyens d’y remedier, par H. HeimannDo- 
cteur en Medecine, Conseiller de Cour de 
S. M. 1’Empereur de toules les Russies et 
membre de plusieurs Societes savantes. Po  
zebraniu dostateczney liczby prenumera
torów, których imiona na czele dzieła u -  
mieszczone będą, nalychmast drukować 
się zacznie. Prenumerować można w  W  il- 
nie w  Expedycyi gazet Pocztamtu L itew 
skiego u Barona i Kawalera Rosen. Cena 
pierwszego tomu jest rubli srebrnych dwa.

1. Sąd Taxator sko  Exdywizorski  nad mająU 
kiera J W .  Tomasza  Łopacińskiego Vice-Marszal -  
ka remissą Ziemstwa Dzisnieńskiego przeznaczo
ny ,  w terminie  dnia 8 mca junii czynność picr-  
wszozjazdową odbywszy, na komportacyą wza je
m n ą ,  w  Kancellaryi  Ziemstwa Dzisnieńskiego 
dzień 5t y  augusta i 8 ; 6  r.  z persys tencyą sze
śc io tygodniową naznaczy ł ,  i na pow tó rny zjazd 
41* ukończenia U xy i e*dywizyi dzień loty. ja n ą ;



*tji 1827 *. miasto Powiatowe D zisna zadeter-  » Sad Taxa to rsko-E xdvw izorsk i na nod*,’a* 
m in o w a ł ,  o jakow ych term inach  , aby stosunki majątku W .  Teofila Dmuchowskiego, remissa Sa- 
swoje mający, mieli wiadomość i z dopominkami du Ziemskiego Oszmian. przeznaczony, po zała- 
swojemi jawili się, przez n in ibyszą uwizacyą ob- f 'VIeniu pierwszo-zjazdowych czynności, w d. 5 ma- 
,Wieszcza. 1826 roku jurni 9 dnia. P  ^  r - do majętności K ierk liszek  w Pic ie  Oszmian-

\  Józef Z aba  Podsędek Z. P. D. Ik-ezvduiarv Z-'J? P ,  z0nty  P ° "  lórnie zjechawszy, term in do

z t K orsak Z. I . D. Pisarz E x d y w . sie mteressowane strony z zupełną gotowością przy- 
Regent Lenkiewicz. stępowały dla wiadomości ninieyszą trzykrotną w

— Gazeci e K u ry e ra  L i t t  czyni awizacyą.

1. Sąd Taxa to rsko  - Exdyw izorsk i remissa tes i  2l°d ,k °  Ziem* **"  Uszmhn-
Z iem stw a  Dzishieńskiego nad majątkiem Szarków* Ignacy Oganowski R egent Ziem P lu G«
szczyzną ,  zeszłego M ateusza Boguckiego Sędziego i Exdyw izorski.  ° " ' Zm*
G ranicznego p rz ezn a czo n y ,  w term inie 4 junii-----------------------------------------------
do tey że  majętności przybyw szy  , i Sądy swoje » W in c e n ty  Dowgiałło Zawileyskiego, Ta* 
rozpocząw szy, właściwe indicata uczyn ił ,  Kompor- deusz W ie rzb o w icz  Oszmiańskiego Pow iatu  Pod- 
t a c y ą  p rz y  A k tach  Z ies tw a  Dzisnieńskiego z ło -  kom orzow ie , Adam S traw ińsk i Pisarz Ziemski 
z y <5 w dniu x3 julii idącego roku z persystencyą  T r o c k i , Antoni Olechnowicz P isa rz  Grodzki U- 
szescio tygodniową u z n a ł ,  i na pow tó rny  zjazd pitski, Jus tyn  Czernicki Sędzia Ziemski O szm n ń -  

ukończenia tax y  i exdyw izyi dzień i 5 n o -  sŁi> K onstan ty  M asłowski Sędzia Ziemski Zaw i- 
w e m b ra  przeznaczył,  o jakowych te rm inach ,  aby Iey*ki.
k redy to row ie  i p re tensorow ie mieli wiadomość, J W W .  i W W .  Antoniemu Łappie b. P reze-

trzy k ro tn eg o  obwieszczenia w Gazecie Ku- s ąJu Głównego K aw ale ro w i,  sukcessorom
ry e ra  Litewsko- W ileńskiego, n inieyszą aw izacyą  P- Józefa Łappy M arszałka W iłkom iersk icgo , 
podaje. 1836 r.  junii 7 dnia. * Michałowi Łappie K apitanow i i jego siostrom

Jozef Zaba Podsędek Z. P. D. Prezydujący Karolinie , W ik to ry i  i W a le ry i  Łappównom, przy  
E x d y  wizor. Zygfryd  Buynicki Podsędek i E xdy- wiadomości m a tk i ,  K onstancy! z Czyżów Łap- 
Wizor. Józef Korsak Z. P. D. P isarz  E xdyw . P °w ey  M arszałkow ey W iłko tn iersk iey , oraz ich 

R egen t Lenkiewicz. '  p raw ney opieki pod k tó rą  zostają, S tan is ław ow i
-------------------------------  Prezydentow i kommissyi likwid. miasta W iln a  i

1 Sąd T axa to rsko -E xdyw izo rsk i  Massy fun- Kaw alerow i o y c u , Benedyktow i i W in ce n tem u  
duszu W  W .  M ary an n y  Sędziny Ziemskiey K o- *ynom , K azim ierze  i Franciszce córkom , p ier- 
w ieńskiey matki, i K o n s tan teg o  Sędziego Z iem - w * « y  pod assystencyą męża J W .  G ieczew icza ,  
skiego powiatu W ilkom icrsk iego  syna Mejerow Niepokoyczyckim , jako sukcessorom po ś. p, Jó- 
w mieście Powiatowym  W iłkom ierzu  na sessyach zetie Kuszelewskim M arszałku W iłkom iersk im  , 
poobiednich trudn iący  się dziełem K onkursow ym , A ntoniem u Chorążemu W iłk b m ie rsk iem u , Józe- 
u ła tw iw szy  wszelkie stopnie jakie z rodzaju spra- lc,vri Poruozn.kowi woysk polskich , i J an o w i,  
w y  wypadały przez rezo lncyą  sw ą na dniu U  Kuszelewskim, Ignacemu i Elżbiecie N aruszcw i- 
tćrazm eyszego miesiąca czerw ca nas ta ła  całko- czon* Sęstw  G ran iczą .  W ilkom iersk . , Igna- 
Wite dzieło w  dniu i 5 następującego miesiąoa ceniH Junoszy Dąinbrow skiem u Regentowi b. 
lipca idącego roku wziąść do nam owy, i o tako- Ziemskiemu W iłkom rersk iem u . Mustafie Dow-
w ym  swym  postanowieniu przez t rzy -k ro tn ą  przez g 'a łłow i Pułkownikowi woysk rossyyskich 1 Ka-
G aze tę  K u ry e ra  L itewskiego aw izacyą interesso- Walerowi, oraz dalszym pretensorom  do fundu-
w ane do tego konkursu s t ro n y  zawiadomić prze- szow po ś. p. M arszałku Kuszelewskim pozosla-
z n a c z y ł , iżby więo kredytorow ie  i dcbilorow ie t y c h ,  oznaymujemy ninieys/.ym u rzędow ym  ob-

• Me)eru w  wcześnie przed takow ym  cza- wieszczym l is tem , iż stosownie do Ukazu Sądu
sem koleją p raw ną stosunki swe jakie mieć mo- Głównego L itew sko  - W ileńskiego ago Depdr-
gą  do Sądu ninieyszego wprowadzili, i źe na nie- tam entu  dnia 3 o miesiąca apryla roku idącego
jaw iących się k redy to rach  ammissya zapisana, a nastałego, a nam  przez niższe ziemskie Sady o .
n a  debitorach poszukiwane przez Mas ę konkur- bjawionego, n iemniey w skład przepisów w D ekre-
lo w ą  należpoście in con tum atiam  wskazane zo- °ie Remissyinych o n eg o i  Głównego Sądu, de le r -
s tan ą  przez ńinieysze ogłoszenie tenże Sąd E x -  m inującym  na fundusze po ś. p. Kuszelewskim
yw izorsk i zawiadamia. Działo się w W ilkom ie*  pozos ta łe ,  Sąd Podkom ersko-E xdyw izorsk i, za-

rz u  roku  1826 miesiąca czerw ca i a  dnia. w a r ty ch .  M y U rzędnicy  z w yrażonych  w gó-
O n ufry  z K lim ontta  Klimowicz Sądu Ziem- r *e w komplecie n a leż n y m , do majętności Ster-

skićgo Powiatu  W iłkom iersk iego  P rezyden t  kańc za niedziel c z te ry  od d a t ty  tego obwiesz-
Ju s ty n  Radecki M ikulicz Sędzia Ziem. W i ł .  czenia nieodmiennie zjedziemy, i jako po speł-

E xdyw izor .  nionym pierw szym  już stopniu, rozbiorem  spra-
ż\nioł K niaź  Zagięli Pisarz Ziemski Pow ia- " y  osta tecznym , w Sądzie podkom orsko-Exdy-

t u  W iłkom iersk iego  E xdyw izo r .  wizorskim toczyć  się mającey, zayiniemy się, a-
---------------  by więc wszelka gotowość była , o zjeżdzie na-

p  . , 1 • Józef  K ulesza ,  Porucznik  li. woysk s tąpić mającym strony  obwieszczamy nin ieyszym
w e l b r s f T n  T -  Zas.taw ne?li danem w r.  1825 no- listem, k tó ry  dla wiadomości in tercssow anych  o- 
w e m b ra  20 unia i tegoż czasu ■przvznanem w  l. r* 1 v  t  1 * **
A k tach  Ziem skich P f tu  T ro c k ie g f ,  ay przenTesio- S° b’ w  G azeU ch K u ry e ra  L itewskiego m a b y ć z a -
nem w  akta właściwe, postąpił w p raw ną poses- m ieszcz° ny m *
syą, zenie swojey M aryannie z H ryn iew iczów  K u -  Roku 1826 miesiąca Junii 8 dnia, W o ź n y  
leszynie, połowę fo lw arku  K iew lan  w P tc ie  W i ł -  świadczę iż ninieyszego obwieszczenia kopie s  
fn°Klieiifkim ^ z^ e.o0> lźby przeto na połowę tego au ten tykiem  zgodne, od J W W ,  W in cen teg o  Do-
Jó ze frKUu,le7 zT1fa d n v cb °d T ,P0'SeSSy-ił MSt.awn>  wgiałły Zawileyskiego , Tadeusza W ierzbow icza  , avuiesza, żadnych długów nie zaciągał, 1 o- • 1 • n  • . t, j ,  , * ,
nerni obcego funduszu nie onerow ał ninieyszą 0szm iansk,; g °  Powiatów Podkom orzych , A da-
czym  się awizacya. ma S trawińskiego P isarza Ziem. T ro c . ,  Antonie*

Dozwolono drukow ać dnia 17 ozerwea 1826 8° Olechnowicza P isarza Grodzkiego Upitskiego,
ro k u  Cenzor Ignacy Reszka. Justyna Czernickiego Sędziego Ziemskiego Oszmc



i  Kon»iałiiŁgo Masłowskiego Sędziego Ziem: Za- 
wiiey., jedfię J W  W.  Antoniemu bi Prezydentowi 
Sądu G otom  go i Kawalerowi, oraz sukcessorom 
k. p. Jó/.efa Marszalka Łappy, Michałowi Kapita
n o w i ,  tudzież jego siostrom Karolinie, W iktoryi  
i W aleryi, przy wiadomości matki Konslancyi z 
domu C z y ż ó w , Marszalkowey Wiłkomierskiey  
i prawney ich op iek i, Łappom , w majętności 
Sterkańcach, drugą J W W . Stanisławowi Prezy
dentowi Komni. Likwid-: i Kawalerowi oy- 
c n , Benedyktowi i Wincentemu s y n o m , Kazi
mierze i Franciszce córkom , pierwszey z tych,  
pod asssstencyą rnęia JW . Gieczewicza, Niepo- 
koyezyckim , w  majętności Szłomianach , trzecią 
J W W . Antoniemu Chorążemu Wiłkonuerskiego  
Powiatu, Józefowi Porucznikowi > oysk polskich, 
i Janowi, Kuszelcwskim, w majętuości Pienian- 
kach, czwartą W  Y \ . Ignacemu i Elżbiecie Naru
szewiczom , w majętności Ignalinie, piątą W .  
Ignacemu Dąmbrowskienm Regentowi oczywi
sto w  ręce, i szóstą też oczewisto w ręce JW .  
Mustafie Dowgiałłowi Pułkownikowi woysk ros- 
syyskich i Kawalerow i, wszystkie w Powiecie 
Wiłkomierskim podawszy, o mającym nastąpić 
zebraniu się Sądu Podkomorsko Exdy wizorskiego 
do majętności Sterkańc w Powiecie Wiłkomierskim  
położonych, dla ostatecznego sprawy rozsądze
nia, interessowane zawiadomiwszy strony, aże- 
hy wszelką miały gotowość zastrzegłem.

Maciey Płatkiewicz W o źn y  powiatu W iłko-  
mierskiego.

Roku 1826 miesiąca junii g dnia przed a- 
ktami ziemskiemi powiatu Wiłkomierskiego sta- 
wając obecnie W o źn y  w yżey wyrażony takowe
go obwieszczenia rellacyą prawnie zeznał.

Przyjąłem Felix Pawłowicz Ziemski W iłko-  
mierski Regent.

W e d l e  Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  
S a m o w l a d n ą c e g p  W szech Rossyą  e t c .  e t c .  e t o .

Pozew przed Sąd Ziemski Pttu Kowieńskie
go na kadencyą następną juniową i po nicy na in- 
ną z instancy i W  JP. Onufrego Prozora Podpułkow
nika woysk poi. z J W W . Karolem i Ludowiką z 
Kniaziów Szuyskichrodzicami Józffern.i VVladvsla- 
wem svnami Prozorami, oraz córką Józeffą z Prozo- 
row Blaszyńską Jenerałową woysk saskich, loco 
per ogende executionis w reierencyi do dekretu 
niestannego w tym Sądzie w roku idącym mie
siąca ihaja l 4 dnia ze wszystkienn obżałmi cum 
luoro banicvi doczcsney i wirczney zakroczone- 
go, w poparciu jakowego żałcy delator idzie do 
Sądu w proźbach: o warowanie activitatem loci 
standi solutione, o zaskutecznienie proźb żałoba 
pierwszą objętych, a wspommony powyżey de
kret weszłych z powrotem expensow prawnych  
i z wolną poprawą żałoby.

Roku 1826 mc* maja a s  dnia. WToźny ni 
n^-yszą kopią pozew ną r autentykiem zgodną w  
sprawie Y \JI\  Onufrego Prozora Podpułkownika 
" °v sk  poi. J W W . Karolowi i Ludów ice z Knia
ziów Szuyskich rodzicom, Józefowi i W ładysła
w ow i synom Prozorom , oraz córce Józefie z 
Prozorow Biaszynskiey Jenerałowey woysk sas- 

j  kich, oczewisto w majętności dziedziczney w Za. 
chwoincach w Powiecie Kowieńskim leżącey po
dałem i o stawaniu przed Sądem Ziem,kim K o 
wieńskim na kadencyą następną juniową i po 
niey na inną oznaymiłem.

Tadeusz Daokiewicz W oźny Eli, Ptu. Kow.

Roku i 8 s 6  mca maja 5 i dnia. Przed akta
mi Ziem. Ptu Kowien, naydując się osobiście W o 
źny w górze wyrażony takową relacyą pozewną 
zeznał, przyjąłem Kazimierz Tubielewicz Regent 
Ziemski Ptu Kowien.

Dozwolono drukować dnia i 4  czerwca 1836  
roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka,

W edle Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY  
MOŚCI Samowładnącego CałąRossyą etc. etc, etc.

5 . Pozew edyktalny (powtórny) p rze d  S ą d  
G łówny L itew sko W ileński 2go Departamen
tu z iustancyi Ur. M ichała z  Kozielska Ogiń
skiego Taynego Sowietmka, Senatora Państwa i 
Kawalera orderow. UUr. Michałowi Hrabi T y -  
szkiewiczowi Pólkownikowi woysk Polskich, V\ ła- 
dysławowi Oskierce b. Sędziemu Sądu Główne
go Mińskiego , stopień JW . Gubernatora Miń
skiego Gieczewicza  reprezentującemu , Ignace
mu T ukałłow i Sędziemu Granicznemu, Janowi 
K asperow iczow i, Józefie z Ogińskich Ł opa -  
cińsliiey  Starościnie Mścisławskiey, Ludwikowi  
Szadkowskiem u  Sędziemu Granicz. , Teofilowi 
M ackiewiczowi komornikowi, Dominikowi Gru~ 
zewskiemu  Porucz. , Pawłowi R oslkow skiem u  
Pisarzowi Ziem. Ptu Sicńskiego, Xiędzu M o- 
rozow iczow i, Maryi de JVeri Ogińskiey Sena
torów ey , Barbarze z Bohuszów K am ieńskicy  
Podczaszynie Lidzkiey, Tomaszowi, Ignacemu, i 
DommikowiLopacmskim  Starościcom Mścisław., 
Krzysztofowi 1 Tekli z Łopacińskich M ackie
wiczom  Prezydentom Granicznym Zawileyskim, 
Józefowi Łopacińskiem u  Rotmistrzowi , Apoli
naremu M orawskiemu  Szambelanowi, Rudolfo
w i i Konstantemu Hrabiom Tyzenhauzom  Puł
kownikom i kawalerom, Józefowi Tuszyńskiemu 
Janowi Karpowiczowi possesorowi arendowneni, 
folwarku Ponizia , Karolowi Zanowi*  Maryan- 
me P aprockiey, Janowi Sakow iczow i adwoka
towi, I ranciszkowi Baworowi Regentowi; Leo
nowi B uderkiew iczowi , Czesławowi M oniu - 
szkowi Kapitanowi, Janowi i Michałowi S ie li
ckim  , Stanisławowi Kom arowi Marszalkowi, 
Jozełowi M iłoszow i Prezydentowi Sądu Głów, 
M ohiiew ., W oyciechow i l  usłowskiemu  Mar
szałkowi i kawalerowi crderow, Baronowi H a l
lo w i  bankierowi St. Petersburskiemu , Sołronii 
Ginetównie z dokJadem jey opieki,Andrzejowi Kar 
zigrodzkiem u  Rotmistrzowi, Wincentemu M a li
nowskiemu  , Antoniemu H erm anow i, Józefowi 
Rom buldowi, K upściow i, K ętrzyńsińey,E ckifJ- 
tow ey , Józefowi Szw ykow sk i emu  Sowietu ik o w i, 
Michałowi R odziew iczow i Sędziemu, Francisz
kowi Ki upskiemu , Gabryelowi Kurowskiemu  

ędziemu G ra n icz . , B erkm anow i doktorowi, 
'któremu Iwaszkiewiczowi, Maciejowi R a c z 

kowskiemu  Xiędzu, Trynitarzowi M oraczew - 
skiemu, B órzym owskiernu, Sekretarzowi dwo-  
rzańskieim, M ohilew., Xiedzu M alczewskiemu, 
Jozełowi Lipińskiem u  Strażnikowiczowi, P rze 
sm yckiem u  R e g en to w i, S cib łow l Żukowskie
m u ,, Trojanowskiem u  doktorowi, Z aw ileysh ie - 
mu Poczl maystrow i Mohilewskiemu , sukcesso
rom Jaczewskiego, Starozakonnemu Wichelowi 
Hołowczyńskiemu , P uszkarew iczow i kupcowi 
Mohilewskiemu, Starozakonnemu Iszerow i Mo- 
hilowskiemu, T ow arzystw u  W ileńsk iem u  D o
broczynności, K ap itu le  Żm udzkiey, XX . K ar
m elitom  Chwałeyńskim, X . Wincentemu M iku- 
ckiemu  o f icya low i, jako proboszczowi kcicioteW
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Pannt Marvi ,  X .  Jędrzejowi  Kłągiew iczowi p ro -  cym  się b y d i )  zagran icznym  kredytorom  , » 
boszczowi  kaplicy Bożego C.ała, S iostrom  M i-  przez  wyniesione ze swojey s t rony pozwy,  z a -  
ło s e r d z ia , mieszkającym w domu R ziecu ftka  powiadającym rozmai te  do załcego Senatora U-  
Jezus S iostrom  tegoż zgromadzenia fu n d u szu  g ń ik i e g o  stosunki,  po da je  się, z  takowego m ia - 
G osiewskich  X X. B ernardynom  T f  ileńskim , nowicie w ypadku : iż zalcy Senator  Ogiński,  dla 
X X .  T ryn ita rzo m  M nloko lskim , XX.  K anne-  przyczyn,  w swoim m ie j scu  i czasie w y k azać  
Ulom  G ro d/ .nń.k im  . w . | ev ,k , . r ,  X X . I r a n -  się mających,  za przywołaniem (dnia 8 om.nio-
ciszkanom  W i l fń .k im ,  PP. K arm elitankom  W  i- nego miesiąca apryla a m n  current is)  w Sądzie 
] i ń ' k „ n ,  -XX.  K am undułom  Po& ayskim , X X .  G łównym  Litew. Wi leńskim powodowego akto- 
B a zy lia n o m  B r o ń s k i m ,  XX.  B ernardynom  ra tu,  do zblizoney przystąpić me mogąc rozpra-  
B e m c k i m  X. M l turyście  W oys tnmskiemu,  X. wy,  miał  się niestanme; przez co, kiedy, i to, 
M l/aryście  l l snu tckw mu,  P rezbytćrow i M inu t -  (acz naymewinmeysze) sciągnąc musiał 
ckiemo,  X. Plebanow i Smorgońskiemu, P rezby-  obżałowanych wierzycieli ,  narzekanie ze „OginsM 
terow i Zaleskiemu,  X X .  T ryn ita rzom  Molode- zamiast przyśpieszenia z deklarowaney przez Fubli - 
c z a ń s k .m ,  PP. B en ed yk tyn ko m  M ń-kim,  1*P. czne swoje oświadczenie satysfakcj i ,  zwlekać ją 
B ernardynkom  M . ń , k .m , X X  K arm elitom  Il ia- (mbv)usiluje , w zamiarze więc,i pobudek zdarzoney 
Jyoiokim, X X  D om inikanom  V\ ileb»k.m, ja k o  niestanności usprawiedliwienia,  i przyjęcia razem,  
kra jo w ym ',  a U U r .  JanovM Józefowi Baronowi  mezw lekającey się, lecz rzetelnie ządaney ze wszy-  
Szoduurowis  Klementynie  z Kozietulskich W a -  stkiemi  pozwanemi i pozy wającemi  rozprawy,  
l ickiey matce ,  Alexandrowi  synowi  . Józelie có r -  powtórnie obżałowanych W  W .  (krajowych) przy-  
ce Wal ickim Sukcessorom  zeszłego Józe fa  pozywając ,  i do wyniesionego uprzednio roku 
TValickiegO S ta ro s ty  M ezczunowskiego, Jano- i 8 24 w miesiącach 8br re  , ghrze,  a w Gazecie 
w i bedziet.n,  jiokoju powiatu Ha w,kiego i l iazy- K u ry e ra  Litewskiego roku iB a 5 January, 19 dnia 
lemu braci Rzeszolarskim,  Pudencyam.ie z Kze- pod N. 8 zamieszczonego edyktalnego pozwu,  o- 
szotarskich Leszczy ńskiey i Annie z Rzeszotar-  raz  próśb nim objętych,  zupełnie się odwołując,  
skich Kuczewskiey siostrom sukcessórom zeszłe-  w nini e j szym , zachowuje sobie tylko wolność 

Jana  Rzeszotarskiego Sędziego Z iem skie-  załączenia przy n a s t ę p n e j  rozprawie  , 1 tak.c ,, 
tto R aw skiego  , Józefowi Tymowskiem u Hele- jakie z natury  interessu wypadną,  oraz z porząd- 
rendarzow i, Hadcy Sianu Królewstwa Polskiego, ku prawa,  i ze skutków naywyzszych dotąd w y -  
Szambel  J e g o  C e s a r s k o  K k ó l e w s k i e y  M o ś c i , szłych 1 w y j ś ć  mających Lkazow,  a dotyczą- 
Kawalerowi  orderu ś. Stanisława , Kunegun-  cych  się interessow 1 for tuny załcego benatora,  
deie z W odzyńsk ic h  Ty m ow sk iey  Sen atom wey  z jegoż s trony wniesione zos taną  zadania,  popra- 
Kaszte lanowey Króles twa Polskiego, Janowi  Ne- wując się wreszcie na tey  lub 1 inną  jeszcze wy- 
pomucenowi  Wodzyńsk iemu Radzcy Wojewódz-  nosząc żałobę.
tw a  Mazowieckiego jako opiekunowi  n ie le tn ich Hoku 1826 mca maja 39 dnia. W o ź n y m -
dzieci S. p. Gabryela  Wodzyńskiego,  Tomaszowi,  żey podpisany zeznaję iz z tego pozwu auten-  
Józefowi , Michałowi  synom.  ‘ Jus tynie i Konstan-  tycznego kopią co do s łowa wypisaną (. dla po- 
cyi  córkom Wodzyńsk im  Sukcessorom  zeszłe-  wszechney wiadomość,  do G a . a y  Kurye ra  L , -  
go Mdama W odzyńskiego  Łowczego R aw skie-  tewskiego podać się mającego) a « yn.es ,onego 
L  Mlch.lo.vi  o . , S , d , «  * .  T U I .  C y .  ze s t rony JO.Michala .  K oz .e l .k ,  O g, „ .k , r 8o L y -  
Wilnego W d z t w a  Podlaskiego i 'Peresie z Ga-  nego Sowietmka benatora  Pańs tw  a , Kawa 
s z t ń L c h  Prażmowskiey Sędzinie appellacyyney orderow po k re dytorow 1 pre tensorow imionami  
Kró le ws tw a Polskiego w assystencyi  męża Józe- 1 nazwiskami  m  reatu  wy rażo ny ch  przed bąd 
fa P a r n o w s k i e g o  Sukcessorom  zeszłego M n-  Główny Li tew.  W.lensh,  ago ^ . P * r la , ” f n̂ d 'a 
toniego G aszyń-kiego S z a m b e la n a fTeodorowi  doręczenia JVV. Michałow,  I rain 1 ,  „ k  ow iczo- 
Łao z fn sk .e m u  Pólkownikow,  woysk Pol. kawa- w. Fółkow mko w i woysk Lol. w mieście W 
lerow i ,  Honoracie  z Łączyńskich Hrabinie Le- nie w pałacu jego własnym na Niemieckiey Ul i -
duchowskiey i Antoninie  z Łączyńskich Hadwa-  cy sy tuowanym położy em. r iA wne
nowey  w assystencyi męża Augustyna Radwana W i n c e n t y  Koreywa W o ź n y  Sądu Główne-

» * • « 1 C* 7 r t rv T i 1 W  % k  O Włltll ikie^O O g O  O f  p a r  l ITłC l i t  U .Pólkowńika  woysk Pol.  1 kawalera,  Sukccsso- go Li tewsko utn,Kie0o 2D j

rom  z e s ^ o  M a c i e j a o,„bi -

I V  wy żey wyrażony „ . „ i e y a n . R . I ^ ,

lix >wi Minist rowi  Sprawiedliwości 1). Xięstvva urzęd.  wie zeznał.
Wars za wskiego oycowi,  Tomaszowi  Jene ra łowi  Przyjąłem Regent  J a n  ien-nviic .
„ „ y , k  P o l . ,  , P o L . v i , P r a . c i « k . w i  K o p l . n o -  Dozwolono len I W d r u k ó w , c  »  S i
„ i  Bw . r d y i  f r .ncuzkiey i Piotrowi synom H rn -  m a j .  1826 r .  Cenzor l U d c ,  Slann l6 nac> Reszka.  
biom  Ł ub ieńskim i Izabelli z  Lasockich Ogiu- . —
skiey  p ie rwszej  żonie pozywającego Senatora  Wileńskiego zawia-
Ugińskiego. Tadeuszow i 1 X aw ercm u  K ią cę-  5 Sąd /nemski  ,»
to m  O sińskim  synom pierwszego małżeństwa dam,a,  ,ż Do kre t  Oczewis ty  w  Sprawie Konkur-  
t^ooż benatora,  Antoniemu,  Ignacemu i Józefo- »owey kredy to, ów Xię z ney  ł uzynmey btarosci-  
wf Skalskim braciom rodzonym,  Izabelli z Skal- ny  Szaternickiey w dniu 26 idącego miesiąca ju- 
skich Grzywack iey  siostrze, Michałowi Dąbrów- n u  ogłoszonym będzie.
skiemu oycowi,  Pantaleonowi  1 Johanowi  synom t Sądu Ziemskiego Wileńskiego Pisarz Jozef
z A n n y  Skalskiey rodzącym  się sukcessorom  Naborowski .   *>
zeszłego Tadeusza  S k a lsk ie g o , jako (m.emą-


